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Choroby chirurgiczna i kobieco, 
przyjmuje od 4 — 6’ej p p. 

SOSNOWIEC. Dekiarta 6, telef. 98.
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Kino „Oaza44
Dziś i dni następne

„Ludzie bezjutro"
% J W ęgesysem i Haiiną 
Bruesówną w rolach głów.
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S F I N K S
Od wtorku 30 ges maja i dni następne

Mm fiioieni jiitif
wstrząsająca tragedja w 7 częściach. 
Rzecz dzieje się w Rosji carskiej.

DĄBROWA.

Kino ?,OD£QN“ *
Od 30 go gn ja do 2 go ezerwca. «ł. 
VI ta i ost&taia aerja „Cyrku King" 

pod tytułem

„Walia stletS&f
Nsjcsekawisia sesja, dramat w 6-eiu 
ezęśe W roli głównej Eddie Polo.

Anons! Od 3 gs czerwca najwięk­
sze polskie arcydzieło w 2 eh serjocb 
P, t. „STRZAŁ”, wielki dramat ży 
eiowy p. g Łeo Belmonte.

BĘD2IH

Kino „Corso44
Od 30 ge ds niedzieli 4 czerwca vsł.

„lśnią rela“
dramat wegług powieści A. Damesa 
Dalszy ciąg Hrabiego Monte Christo.

w sro aę ; dni* 31 go nw js 
B E N E F I S  m

ulubieńca publiczności, polskiego komika
Masa nowości! F P W O  Masa nowości!

Huragany śmiechu! “ Huragany śmiechu!
9 Ora* d a lszy  ciąg Turnieju Walki Francuskiej!
9 DZ1S WALCZĄ: !) DEKEST (SIąsk)—OSTOJA (Pomorze). 2) OMAR

(Łódź) — LANGIER (miejs- owy zaeaśnik). 3) PANAjTYS (Litwa) —
SZULC (Łotwa).
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'Q p . inarja Dzierżanowska
Dąorowa Gore* al. K jfeo.wigi 24» 

CHOROBY KOBIECE.
Ordynują od 8—9 rano i od 3— 7 esp

Or. H. Grodziński
b« lek&rs szpitala chorób akórn^el 

i ■wenerycznych.
Choroby weneryczst, skórae 

i moesopłciowta.
Przyjmuje od i!—3 j od 6—-8u 

Pani© od 5—6 popołt dniu. 
Sosnowiec. KowaUks 2 m. 7 (11 p.).

LEKARZE DENTYŚCI
MARJA TE1CHNER
l id a  Telcloei l i t o m
SOSNOWIEC, Modrzejewska Nr. 43 
p . R piętro.
~r*yinr,uif. co d zien n ie  od 9 r. do 7 w.

12‘4 DR, MEDYCYNY

MICHAŁ TIRKOniG
Choroby wewnętrzne i akuszerja 

Przyjmuje do 13 rano i od 4-7 pp. 
SOSNOWIEC, ul. Dekierta Nr. 20.

Szczegóły w programie. — — Początek p godz. 8-ej m 15 wiecz= * 9
W niedzielę, d. 4 go czerwca §r

» W ielkie p op o łu d n io w e  p rzed sta w  z  pantom iną. *
Jedno dziecko do lat 10-ciu przy dorosłej osobie bezpłatnie.
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Polski zwk& n  z Qenm
f Sosnow iec, 31 m aja.

wdziwym m ężem  stanu , 
godnym zm ierzenia się z 
tymi, którzy dotąd, zdaw a­
ło  się, nie dadzą się ugiąć 
w realizow aniu swoich pla­
nów, od których hum orów  
i dyplomatycznych kalku­
lacji zależało nakładanie 
słabszych czy silniejszych 
pęt państw om  nie na leżą­
cym do grom ady tak zw. 
m ocarstw  głównych.

Ze najpotężniejsze pań» 
siw o nie może Iść sam o, 
a m usi szukać sojuszników, 
oprzeć się na innych, do­
wiodła porażka Niemiec i 
bankructw o Ich idei budo­
w ania na w łasnej tylko si­
le. Również i Anglja, acz ­
kolwiek jest potężnym czyn­
nikiem w polityce św iato­
wej, napotyka na  szalone 
trudności, gdy chce przejść 
ponad żywotnymi in te re sa ­
mi innych narodów.

Tymbardziej Polska po­
siadająca szczególnie słaba  
granice naturalne i potrze­
bująca dużego nakładu e- 
nergji i pracy nsd  za ta r­
ciem  śladów  i skutków nie­
woli i wojny, luzem iść 
nie może; tylko przez zw ią­
zanie, a  nie podporządko­
wanie bynajm niej, swoich 
in teresów  z in teresam i in ­
nych, osiąga wszelkie sz in- 
se do wykazania swej w ar­
tości i wagi.

Polityka nasza powinna

Po skończeniu konferen­
cji genueńskiej przedstaw i­
ciele poszczególnych rz ą ­
dów wrócili do swoich kra ­
jów z rozm aitym  bardzo 
dorobkiem.

Główny aranżer i reiy-^ 
ser konferencji, Lloyd G e­
orge, który w Genui je sz ­
cze raz chciał odegrać ro ­
lę dyktatora Europy i sp o ­
dziewał się, że zjedzie do 
Anglji jako tryum fator, zo­
s ta ł przez swoich ziomków 
przyjęty bardzo chłodno. 
Aczkolwiek naród angielski 
nie jest sentym entalny i 
nie troszczy się zbytnio o 
to, czy przez zabiegi koło 
w łasnych Interesom? kogo 
nie pokrzywdzi, nie mógł 
entuzjazm ow ać się grą p. 
Lloyd Georgea prow adzo­
ną w sposób niesłychanie 
brutalny i ordynarny. Z w ła­
szcza, że tę grę uwieńczy- 
ło  kom pletne niepowodze­
nie.

Lloyd George pozwolił 
osiągnąć znakom ite korzy- 
ści niem com  i bolszewi- 
kom, dla reszty zaś państw  
konferujących w Genui wy­
walczył... nową okazję do 
m łocki słow nej w Hadza.

Ze strony Polski do szer­
m ierki o nasz autorety t i 
nasze interesy s tan ą ł w 
Genui m inister spraw  za­
granicznych, Skirm unt.

Dowiódł on, że jest pra-

być sam odzielną, lecz tę 
Sam odzielność należy sp ro ­
wadzić do trzeźwej oceny 
stosunków , oraz baczenia, 
by sprzym ierzanie się z 
innymi przedew szystkiem  
nam  sam ym  zapew niało 
korzyści.

Krytyka posunięć polity­
cznych naszych sfe r dyplo­
m atycznych pow inna być 
ostrożna.

W polityce trzeba konie­
cznie dla zdobycia dużych 
korzyści um ieć zdobyć się 
na m niejsze straty .

G ra polityczna dla prze­
ciętnego obyw atela nie za­
wsze jest przejrzystą I zro ­
zum iałą. Poniew aż o jej 
powodzeniu decyduje dale- 
kowzroczność, um iejętność 
przewidywania przyszłości 
i trudno  dostrzegalnych 
konsekw encji, ła tw o jest 
potępić kierow nika polityki 
za jego posunięcie przed­
wcześnie, by przekonać się 
potym, że było ono konie­
czne.

Od czasu odzyskania n ie­
podległości Polska nie m o­
gła poszczycić się posiada­
niem  fachow ego i przew i­
dującego człowieka na  fo­
telu m inistra spraw  zagra­
nicznych.

Pierw szym  m inistrem  z

prawdziwego zdarzenia jest 
p Skirm unt, a zaznaczył 
się jako taki od pierwszej 
prawie chwili swego u rzę­
dow ania.

S tronnictw a, podtrzym u­
jące rząd obecny i p. Skir- 
m unta, dowiodły um iejęt­
ności oceny sytuacji i w ar­
tości ludzi. S tronnictw a te  
wykazały niejednokrotnie, 
jak należy podporządkowy­
wać in teres partyjny in te­
resow i państw ow em u.

Dziś dow odnie zosta ło  
stw ierdsonem , że pokojowa 
polityka rządu usuw ająca 
wszelkie podejrzenia ag re­
syw ności jest jedyną, k tó ­
ra Polskę może postaw ie 
na silnych nogach.

Z konferencji genueń­
skiej wyprowadził nasz  m i­
n iste r spraw  zagranicznych 
Polskę, jako państw o m a ­
jące dużo do pow iedzenia 
w spraw ach pokojowego 
współżycia narodów  w E u­
ropie. Przeprow adził przez 
ogniową próbę zaw arte co 
dopiero sojusze z sąs iad u ­
jącym i narodam i, w ykazu­
jąc zarazem , że nasza  siła  
je s t ich siłą.

Zupełnie zasłużenie p. 
Skirm unt, w powrocie do 
kraju, doznał ze strony  
społeczeństw a entuzjasty­
cznego przyjęcia, w yraża­
jącego się w tłum nych po­
w itaniach naw et na n a j­
m niejszych stacjach, przez 
które przejeżdżał.

U znanie zdobył on sobie 
naw et u obcych, czego do­
wodem  są  odgłosy prasy.

Może w reszcie przeko­
nają się do niego i nasi 
suw ereni,

LUX.

Zlot M olstwi u Sosnom
Słusznie u cz y n ło  p rz ew ó d  ■ 

m etw o zw iązku  soko lego , n a ­
k azu jąc  w szystksm  okręgom  u- 
rządzen ie  w  połowi® b ieżąceg o  
roku  zlo tów  okręg o w y ch , n ie ­
m a bow iem  nic g o rszeg o  d ia  
w szelk iego  s to w arzy szen ia , mii 
zastó j w jego p racy , a  p rzy  n a ­
szym  n ieszczęśliw ym  po lsk im  
usposobien iu  d o  b ezczynnośc i 
i b iernośc i b ra k  p o d n ie ty  zzew  
narrz  dzssia lby  u sy p ia jąco  i 
rK.ó.'łb«’ d o p ro w a d z ić 'd o  n ie p o ­
żąd an y ch  w yników , soko lstw o  
bow iem  jako  praw® dziecko

Sosnow iec, 31 m aju.

swego społeczeństwa, miewa 
też  w szy stk ie  jego w*ety i pod- 
d s je  ssę im  niek iedy  peso m o 
tego , że hmsłtfm jego  m a  być 
zaw sze  tę ży z n a  duch*  i ciała. 
P rzezo rn e  w iec  p rzew odn ictw o  
zw iązku zn a jąc  dobrze  n aszą  
psycho log ie  narodow ą, n ie  da  
je  pogrą?*ć się yrggniz*c>i so 
kolej w ezczynnośei i m ma, iż 
w  roku  ubiegły ni uc zyniony  już 
był w:elki zbiorow y w ysaLk 
przy uiząOzetmu zlotu w arszaw  
sksego., ni© daje  spoczynku  i 
w sy w a ok ręg i i gniazda d o  u



rządzenia lokalnych zlotów, m a­
jących być próbą spraw ności 
technicznej i organizacyjnej.

S tąd  się wziąt nasz zlot ©•• 
kręgow y w Sosnowcu, wyzna* 
czony na Z ielone Św ięta

P rzypad ł ten  zlot w roku, 
który  jest 55 tą  rocznicą istnie­
nia pierw szego gniazda „So 
koła" we Lwowie, a że roczni­
ce ta  przywodzi nam  na p a ­
m ięć długoletnią już, m bardzo 
w ydatną pracę „Sokoła" dla 
spraw y w ychow ania fizycznego, 
przeto  choć feferęg nasz jest 
znacznie młodszy, bo dopiero 
16 lat istnieje i ani w drobnej 
części nie zdziałał tego, co 
sokół m acierz we Lwowie, to 
jednak  czuje się dumnym, ż® 
jest dzieckiem duchowym  M* 
cierzy lwowskiej, której tw ór 
cza myśl zdołała na ziemi p o l­
skiej tyle gniazd soksłich do 
życia pobudzić, gniazd, będą 
eych w trudnych okresseb za ­
borów  ostoją myśli narodow ej 
i czynnikiem tężyzny duchowej 
i fizycznej.

1 zderzyło się tak , że w łaś­
nie dziś idea sokola tryumfuje, 
bo oto program  jej z niem ałym  
trudem  i poświęceniem  sokol­
stw a przez szereg dziesiątków 
la t podtrzym yw any i rozwijany, 
a przez wrogów polskości n ie ­
raz bardzo srogo zwalczany, 
przez społeczeństw o samo, po ­
grążone w bierności, dość obo­
jętn ie nieraz traktow any,— dziś 
zwycięża, znajduje już w ydatne 
obyw atelskie poparcie w kraju, 
a naw et staje  się osnową usta­
wy, złożonej już sejmowi, a 
poświęconej rozwojowi spraw y 
w ychow ania fizycznego, które 
m a od tąd  być nie zbywaną by­
le jak  spraw ą, lecz ważnym, 
naw et przym usowym  w arun­
kiem  w w ychow aniu m łodzie­
ży. T o , co sokolstwo postaw i­
ło sobie za cel i zadanie sw e­
go istnienia, o co walczyło z 
przeciw nościam i parę dziesiąt 
ków lat, to  staje się teraz  u s ta ­
w ą praw ną w wolnej R zeczy­
pospolitej polskiej i będzie sze­
roko w cielane w  czyn.

Z  takim  to  m oralnym  tryum ­
fem  łączy się doba naszego 
zlotu okręgowego! Sokole, p a ­
m iętaj o tymi b s  taki tryum f 
tym  bardziej obowiązuje do 
dalszej usilnej pracy dla pożyt 
ku Ojczyzny.

H asłem  naszym, jak  dotąd, 
m usi być i nadal: „W  myśli
O jczyzna, w  sercu m ęstwo, w 
ram ieniu siła!"

Stary Sokół.

Mm  wieści.
{Z p:am  i depeaz v teserajszyeh).

— Pom iędzy Paryżem  a W a­
szyngtonem  odbyw a się w dal 
szym  ciągu wym iana zdań w 
spraw ie konferencji haskiej. 
Rząd am erykański podejm ie dy ­
skusję z sow ietam i pod  w arun­

kiem, ie  w ycofuje swoja m e­
m orandum , przedstaw ione na 
konferencji genueńskiej.

— W  Irlandii pożary, spo­
w odow ane przez podpalenie, 
zniszczyły 7 fabryk.

— W edług doniesień dzien­
ników czeskich, dotychczasow y 
poseł węgierski w  Pradze, Ta- 
hy, m a być m ianowany p o ­
słem  węgierskim  w W arszawie.

•— Rozbrojenie w Bułgerji 
wojsk gen. W rangla zostało u- 
kończone. Broń i m aterjsły  w o­
jenne przekazano m iędzynaro­
dowej komisji wojskowej.

— Prezydent konferencji ge­
nueńskiej de Fackfc*, w poro­
zumieniu z rządem  holender­
skim, rozesłał do rządów za­
proszenie raa konferencję haską.

Prace nad oceną [trzeciej 
raty  kosztowności, jako należ­
ności Polsce za taber kolejowy, 
wywieziony podczas ewakuacji 
do Rosji, trw ają w  dalszym cią­
gu. Strona rosyjska przedsta­
wiła ostatnio partję  drogich ka­
mieni, których ocena p rzedsta­
wia pew ne trudności.

~^W  wielu większych m iastach 
włoskich wybuchły zbrojne w al­
ki między fasciet&mi s. komuni­
stam i W alki te  ogarnęły G e­
nuę, M edjolan, Spezię i Rzym.

—- Do Londynu nadeszły wia 
dom ości z Moskwy, że wszechr. 
centr kom. w vkana«czy  uchw a­
lił, że arroja czerwona nie b ę ­
dzie zmiejszona, gdyż konfe­
rencja genueńska nie doprow a­
dziła do ustalenia stosunków 
m iędzy sowietam i a innymi 
rządami.

W Mmliii med&ikiw 
w la m ie .

czyni ze swej strony wszystko, 
co leży w jego mocy dla po- 
p * a rv  ich bytu i utrw alenia 
stanowiska. Ró*’r 5«ż m inistro­
wie C hodźko i Raczyński nade­
słali depesze, św iadczące o jak- 
najżyczliwszym przez nich od­

czuwaniu potrzeb ogółu urzęd­
ników.

Co do powyżej wym ienio­
nych postulatów  m a delegacja 
centrainej icomisj. til*  5* iJt "J £  W  i'%  d» 

k&wej rozpocząć pertraktacje z 
przedstaw icielam i rządu .

Dnia 28 m aja odbył eię w 
W arszaw ie liczny zjazd dele­
gatów  związków pracow ników 
państw ow ych ze w s z y s t k i c h  
dzielnic Rzeczypospolitej, dla 
om ów ienia k iytycznego położę 
nia ogółu urzędników.

Niedzielny zjazd uchw alił do ­
m agać się niezw łocznej rewizji 
spraw y uposażenia pracow ni­
ków państw ow ych i utw orzenia 
takich norm, aby najniższy p ra ­
cownik mógł ze a*rych pobo­
rów  wyżyć, baz troski wraz ze 
Swoją rodziną. Dalej zjazd żą­
da podniesienia dodatku z ty ­
tułu wysługi lat, zniesienia t. 
zw. pasów  drożyźnianych, z a ­
bezpieczenia dzieciom praccw- 
nikó w państw ow ych m iejsc w 
szkołach n® koszt państw a, z a ­
prow adzenia 6 godzinnego dnia 
pracy biurow ej i sobót angiel­
skich.

Przed rozpoczęciem  obrad, 
przem aw iał roinisteripraw  w ew ­
nętrznych p. Kamiński, który 
zapew niał, że rząd  pam ięta  o 
potrzebach urzędników  i p o ­

M d  o  miliony.
33

— Pracuję uczciwie na wy­
żywienie si t, zapłacenie mieszka­
nia, sprawienie sobie odzieży i 
opranie S^sałe® mały rachu 
nek i powiedziałem sobie: „Masz 
trzydzieści pięć sous do wyda 
ńia dziennie... nie wnlno ciwięo 
wydać trzydziestu sześciu!" Ra 
zem biorąc, zarabiam około 
czterdziesto, a których pkć na 
oszczędność «dfcładam Składam 
to do s&arooJri, aby było kie 
d jś na czarną godzinę

— Do czarta/ jesteś więc 
przezornym! jak widzę...

— M*li psryźanie wszyscy 
są takimi

-  jafeiei to są owe trzydzie­
ści sześć rzemiosł, o których 
mówiłeś przed chwilą?

— Sfucbajcie! Sprzedaję dzień 
nibi ę o pięć centym ów... łań u* 
chy do dr-wl tanie zabawki dla 
dzieci... Latem sprzedaję kwia­

Nasze sprawy. 
'M zystioo W io  Renard.

Przed  wojną niejednokrotnie 
w yrażano zdziwienie, że So­
snowiec, trzeci® m iasto pod 
w zględem  przemysłu i handlu 
w b. Kongresówce, jest tak za­
niedbane, Składały się na to 
specjalne w arunki: wrogi rząd 
zaborczy w raz z  przem ysłow ­
cami obcokrajowym i podali so - 
bie rękę i postępow ali w myśl 
zasady: brać jsknajw ięcej, da 
wać jaknajmnicj. Potrzeby m ia­
sta  i społeczeństw a pod uwagę 
brane nie były.

O d  tego czasu warunki po­
lityczne zmieniły eię: m ieszka­
my we własnym  państw ie, m a­
my swój rząd, który w miarę 
sił i możności przychodzi nam  
z pom ocą, stosunki przem ysłu 
do społeczeństw a też uległy 
zmianie e s  lepsze, jedno tylko 
tow. hr. R enard  nie liczy się, 
jak d a w n i e j ,  z niczym i z 
nikim.

Rzecz to  tym  dziwniejsza, że 
kierow nictw o lego tow arzystw a 
jest w rękach francuskich. Z d a ­
wałoby się, że gdy przyjaźń 
francusko-polska ugruntowuje 
się bardziej, i e  gdy pow stają 
w e Francji tow arzystw a poi 
sfea francuskie, & w Polsce 
francusko-polskie, m ające nss. 
celu wzajemne zbliżenie eię i 
poznanie dw uch narodów , więc 
i taktyk® francuzów renardow  
skich winnaby ulec rewizji i 
zmianie. Tym czasem  to  w. hr. 
R enard zarów no w stosunku 
do swych własnych pracow ni 
feów, jak i do m iejscowego spo 
łeczeństw a zachowuje ssę bar 
dzo dziwnie Pracow ników 
sw ych traktuje się tam , jak 
białych murzynów, a brutalność 
i bezwzględne postępow anie w 
stosunku do polaków  staje się 
przysłowiowym .

W  stosunku do m iejscow ego 
społeczeństw a to w, hr. Renard 
wyróżnia się od innych tow a­
rzystw  p r z e m y s ł o w y c h  
tym, ż® potrzeby społeczne dla 
niego nie istnieją. Francuzi ta  
nardow scy zapom inają o tym, 
że żyją i zarabiają w  Polsce, 
że obowiązkiem  ich jest me 
tylko ciągnąć soki i zyski, lecz 
i w spółdziałać ze spcłeczeń 
siw e Ar, miejscowym. By nie być 
gołosłownym przytoczę kilka 
choćby przykładów  taktyki

ty, uzbierana w polu, po za 
rogatkami... zimą czyszczę buty 
przechodniom.. otwieram drzwi­
czki u fiakrów i powozów... 
biegam sa posyłkami... rozdaję 
prospekty.,, zbieram odpadki cy­
gar . A obecnie zajmuję się 
sprzedażą medalików

—■ Medalików? — powtórzył 
Will Scott

— Tak, medalików na pa­
miątkę odbudowania kościoła 
SaireCoeur, który odnawiają 
ot tu, na wzgórzu Dochodem, 
jaki z tego osiągam, mogę za­
płacić mieszkanie, eo wynosi 
piętnaście franków miesięcznie; 
to lepiej, nieprawdaż, niż leżeć 
na wybrzeżu pod mostami, lub 
w złych towarzystwach tracić 
czas i pieniądze!

~ Jak widzę, jesteś nabożni- 
S;e n .. — rzekł Trilby szyderczo,

— Ni1, ja nie jestem bigo­
tem! — odparł Mistiest powa­
ża:©;—wierzę jedask w dobrege 
B«ga, ponieważ wszystko, co 
kolwiekbądź widzę wokoło sie­
bie, mówi mi o Jego istnieniu.

Sosnowiec-., 31 maja.
francuzów  renardowskich.

Gdy pow stał kom itet dla 
wyszukani® pom ieszczenia dla 
gimnazjum państw ow ego żeń ­
skiego, gdy kom itet ten znalazł 
dcm  odpow iedni p?ay ul. N i­
skiej, stanow iący w łasność p. 
A lfonsa Rowińskiego, tow. hr. 
R enard, dow iedziaw szy się o 
naw iązanych pertraktacjach, 
podbiło cenę i kupiło rzeczony 
dam , choć wiedziało, że od 
posiadania tego dom u zależy 
upaństw ow ienie gimnazjum, a 
więc uprzystępnienie nauki 
dzieciom , których rodzice nie 
raogą opłacać wysokich w pi­
sów w szkołach pryw atnych

Spraw a pozostaw ienia sądu 
okręgow ego w Sosnowcu uza­
leżniona była i jest od w y n a­
lezienia lokalu. W utrzym aniu 
sądu tego w Sosnow cu m iasto 
widzi wielką korzyść dla sie 
bie. Po wielkich i długich sta 
raniech ministerjum  spraw ie 
diiwości zadecydow ało, iż sąd 
okręgowy pozostanie w  Sa 
ano wen, o ił® się znajdzie o d ­
powiedni lokal. Jest posiedze­
nie, są przedstaw iciele m iej­
scowego przem ysłu, a wśród 
nich przedstaw iciel tow. hr. 
R enard . Z a p a d a  uchw ała, ie  
sąd ©kręgowy przeniesiony b ę ­
dzie do  dom u p. W olfa przy 
ul. W awel M ieszkających w 
dom u tym pracow ników tow. 
hr R ensrd , przedstaw iciel te  
g o i to  w. obiecuje ulokow ać 
gdzieindziej, by opróżnić lokale 
dla sądu, ale skończyło się na 
obietnicy, aczkolwiek urząd 
mieszkaniowy stwierdził, że to ­
w arzystw o posiada wolna m ie­
szkania feslkopekojowe na wal 
cowni W  tym  w ypadku nie 
m ożem y winić bardzo tow. hr. 
R enerd, gdyż wygodniej dla m e­
go, gdy są Su okręgow ego w So- 
snow cu me będzie. D slekie ja ­
zdy i wielkie koszty zniechęcą 
robotników do dochodzenia 
swych krzyw d w drugiej in­
stancji i uczynią ich bardziej 
skorym i do zgody A godzić 
się musi to  w. hr R enard  ezę 
sto, bo w ypadków  tam  śm ier­
telnych i kaiectw  co niem iara. 
Idźmy dalej.

Lecznictw o przechodzi do ka 
sy chorych. Tow . hr. R enard  
zam iest tej instytucji przyjść z

pom ocą, jak to  uczyniły jatig 
tow. przem ysłow e, zaczyna j8; 
rzucać kam ienie pod nogi. 
Szpital renardow ski wydzier'
*.««*•& ek-eisits cis&rycu, tęcz do­
mu (Szenow ska róg Sławków- 
skiej), który był budowany je„ 
dnocześnie ze szpitalem  dl# 
personelu (lekarz, intendent, 
felczer t urzędnik), wydzierża' 
wić kasie chorych nie chce i 
w ytacza jego lokatorom  spra­
wy o eksmisję. M iędzy tymi 
lokatoram i znajduje się i J r 
Zahorski, który sprow adził sję 
do dom u tego na żądanie tow., 
aby być bliżej szpitala i być 
gotowym  na każda zawołanie. 
Obecnie, gdy szpital objęła ka­
sa, frsncuzi renardow sey uwa 
żają, że leksrze. nie potrzeba 
mieć pod ręką i robotnik z po- 
łam anym i żebram i m oże sobie 
poczekać, aż lekarz przyjadzie 
z  drugiego końce miasta!

O 3prawie, wytoczonej „I- 
sferze" o eksmisję, już pisałiś. 
my. D odam y tylko, że redak­
to r i w ydaw ca „Iskry" p Mon- 
siorski, swoim  w łssnym  kosz. 
tem  odbudow ał dom po  poze­
rze, w ykładając na ten cel o 
koło m iljona 200 tys. mfe. A!e 
co tam  pismo polskie dla nich. 
Niech je ćfjsbii wezmą, przynaj­
mniej nikt m e będzie wiedział, 
co się dzieje w  to warzy st w id

Tow . hr. R enard  prowadzi 
w  dzielnicy „Kuźnica" odkryw­
kę, czym spow odow ało brak 
wody w całej' dzielnicy. Na 
ulicy Sławkowskiej przeprow a­
dzono koryto, z którego woda 
zalew a ulice i tw orzy nie wy­
sychające nigdy bajora w  śród­
mieściu! W ten sposób tow. 
przyczyni® się do upiększenia 
m iasta, k tóre wogóle w punk­
tach gospodarki renardowskiej 
wygląd* skandalicznie,

Postępow anie tow. hr. Re 
nar i  nie wiadom o, czy przypi­
sać należy bezwzględności fran­
cuzów, esy  też wysługujących 
się im urzędników, którzy dla 
zyskania łaski pańskiej, zapo­
minają, co winni społeczeństwu 
i interesy tow arzystw a staw ia­
ją  ponad potrzeby społeczne.

Jeśli istotnie tak  jest, to ci 
panow ie poląey oddają niedź­
w iedzią przysługę swym chle­
bodaw com . boć nie leży w inte­
resie  francuzów, by między ni­
mi s  społeczeństw em  polskim 
utrw alał eię i pogłębiał wrogi 
stosunek, S .

Doktór medycyny

t I E E I T S Z A F I
Specjalista c&oróls dziecięcych
przyjmuje od 3 —5  p.poł*
w Będzinie, ui. Kołłątaja 33, 

II gie piętro tel. 105.
„4—6-3

mm
Tak! wierzę gorąco w opiekę 
Stwórcy... w J*go sprawiedli 
wośc i miłosierdzie, a wszyat 
kich nie wiercących, uważam 
za głupców i rzecz skończona!

Wymawiając te słowa, chło­
piec zapłoną! zapałem.

— Pstrssj, t* mała żaba le 
ps?e potrgfi wygłosić kazanie, 
niż sam ksiądz proboszcz, za­
wołał, śmiejąc się, Will S.ott,

— Nie dziwnego—odparł Mi- 
sticot—ponieważ to proboszcz z 
Montmartre nauizył mnie, że 
trzeba być uc*ciwym człowie­
kiem, pracą aa życie zarabiać 
i nikomu krzywdy nie czynić. 
Pamiętam to dobrze i nigdy nie 
zapomnę/ O w ksiądz, ucząc 
mnie tego, ocalił mnie może 
przed gilotyną; dopóki więc żyć 
będę, wdzięcznym mu za to po 
zostanę; i niechby ktoś che &l 
krzywdę wyrządzić temu czło­
wiekowi, no... miałby się z 
pyszna!

— No... no! zostań sobie przy 
swoich zapatrywaniach — rukł

Will S -ctt — nie masz się o eo 
gniewać, nikt d  ich nie odbiera.

— Daremmeby bowiem kusił 
się o to—-odpowiedział chłopiec, 
napalając cygaretkę.—A ter*z— 
dodał — zabieram się do sorze- 
daży moich medalików. Może 
kupicie po jednym? Szczęście 
przenieść wam to może...

I wziąwszy ze stołu, przy 
którym jad! śniadanie, czarne, 
drewniane pudełko, otworzył 
takowe

Wnętrze pudelka podzielonem 
było na kilka prsegróder. W 
jednych znajdowały się różań e, 
w innych małe obrazki świę­
tych, dalej medaliki mosiężne 
i posrebrzane.

Ooaj anglicy ciekawie się te 
mu przypatrywali,

— I wszystko to poświęca­
ne?—zapytał Trilby

— J* za to ręczę...—odrzekł 
Misticot z powagą

I ręczyśz, że to nam szczę­
ście przyniesie?

— Napawno! — rzekł chło­
piec.—No, bierzcie po Jednym.

To wyjąwszy z pudelka dwa 
posrebrzane medaliki, podał ja 
Irlandczykom

XVII
Scott wraz z Trilbym, wzią­

wszy je s rąk Misdeeta, oglądać 
zaczęli.

Medaliki te były podłużnego 
ksztaitu z maleńkim w górze 
kółeczkiem do zawieszania. N* 
powierzeboi, wyr®tym wypakło> 
był kościół Sacre Cc-eur, z datą 
roku przebudowania tegoż.

— I eż to kosi,taje?—zapytał 
Will Scott.

Niedrogo.,, po jednym frafl' 
ku za sztukę.

— Weźmiemy po jednym 
aby d  zrobić dobry początek-*; 
rzek! Tri!by. — Oto cz te rd z ieśc i 
sous — dodał, kładąc na stole 
pieniądze.

Wal Scott wpatrywał się ^ 
medalik, trzymając go w ręku-

— Les z mój jftst uszkodao* 
ny —wv rzekł % uśmiechem.

— Gd&ie?—pytdl chłopiec,
C. d. o-
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Emigracja d o  Am eryki.
Jak donosiliśmy, senat i rząd 
a m e r y k a ń s k i  uchwalił, że w  r. 
bieżącym wolno będzie 40 tys, 
osobom w yjechać z Polski do 
A m e r y k i .  O d  1 czerw ca b .  r 
mogą emigranci ubiegać się o 
wizę w jeraeralnym konsulacie 
amerykańskim w  W arszawie, 
który jednak szczegółow a o- 
kreślił, jaka  jest procedura przy 
wizowaniu paszportów  cudzo 
ziemców.

Przestrzegam y, i e  każdy em i­
grant musi uprzednio otrzym ać 
kolejny num er, z da tą  w yzna­
czającą dzień, kiedy m a się 
zgłosić w konsulacie am erykań­
skim w  celu złożem a podania 
O wizę

Szczegółowych informacji, da 
tyczących em igfacji da  A rae 
ryki, udziela państw ow y urząd 
pośrednictw a pracy  w Sosnow­
cu. T am  rów nież m ożna skła 
dać podania o paszport zagra­
niczny.

Zjasd k ó łe k  rolniczych  
centralnego T®w, rolnicze*
go. W dniu 7, 8 i 9 czerw ca 
r. b. odbędzie się w W arsza 
wie 3-dniowy zjazd p rzedsta  
wicieli kółek rolniczych T .T .R , 

wraz z delegatam i pokrew ­
nych instytucji z innych dzielnic.

Z jazd m a na celu omówię 
nie szeregu spraw  organizacyj­
nych i rolniczo • zawodowych. 
Program zjazdu poza referat# 
mi przew iduje wycieczki da 
szeregu instytucji zawodowych, 
społecznych, handlow ych, prze 
myślowych, w celu zapoznania 
uczestników ze stanem  gospe 
darczym  i pracam i naszych in­
stytucji, oraz zabytkam i prze 
szłclci stolicy.

Z jazd poprzedzą wycieczki 
na Pom orze i do W ielkopolski, 
skąd uczestnicy wraz z dele­
gatami tych dzielnic zjadą się 
na z azd.

W szelkich informacji o zjeź­
dzić i w ycieczkach udziela C. 
T . R., r&dy wojewódzkie O  T. 
R. oraz poszczególne O. T . R.

sp ra w a  p rasow a . One
gdaj w sądzie okręgowym  w 
Sosnowcu m iała się odbyć roz 
praw a o obrazę w druku d-rss 
ś posła p„ W einziehera przez 
red Moneior&kiego.

Popierając oskarżenie mec, 
Forelle prosił o przekazanie 
spraw y prokuratorow i, gdyż 
chodzi tu  o obrazę urzędnika 
sam orządow ego, a był nim dr. 
W einzieher, jako dr, szpitala 
powiatow ego.

Red. M onsiorski prosił o 
nieuw zględnienie tego żądania, 
wyrażając zdziwienie, że pan 
adw okat dopiero teraz  sp o ­
strzegł, iź sp raw a ta  należy do 
prokuratora.

P. Forelle przyznał się do 
przeoczenia i poparł swą p ro ­
śbę, na co znów zsurephfeował 
red, Mcmsiorski, że dzięki ta 
kiemu przeoczeniu został ska­
zany przed kilku tygodniami na 
7 dni aresztu dom ow ego w 
•ptaw ie o oszczerstwo, wyto­
czonej mu pi zez adw  Forelle- 
go na żąden e urzędnika sam o­
rządowego, zastępcy prezydent# 
*D* Będzina p. Zaleskiego.

Sąd przychyl’! się do prośby 
adw okat# i przekazał spraw ę 
prokuratorowi, który ją limo 
**y n» zasadzie amnestji, gdyż 
• r ijk u ł  inkrym inowany ukazał 
się w dam  6 m arca, t. j. na  2 
*> godnie przed am nestją

Identyczną b p n w ę  miał b, 
fed. „K urjera Zagłębi*" p. M a­
c ie jów ki, ktorego obrońca 
ad w okat Landau, prosił również

o sądzenie spfśw y, tą jednak 
zajmie się prokurator, gdyż arty­
kuł w  „Kurjerze" ukazał się W
kwietnia a więc »nj no m ani­
feście.

Z® sp ortu . Na przepełnio­
nym publicznością boisku K S. 
„Sosnowiec" w dn. 28 b. m. 
odbyły się zaw ody piłką nożną:

1) o m istrzostwo grupy B po­
m iędzy drużynami T. S „W ir 
ginja II" — K. S „Sasnowiec- 
Rezerw a" z wynikiem I : 3 na 
korzyść „Sosnowca",

2) K. S „Pogoń I", Kraków 
—-K  S. „Sosnowiec I" z rezul 
latem  1 : 6 na korzyść „So­
snow ca" (zaw ody koleżeń­
skie) —- K, S „Sosnowiec" po 
ostatniej reorganizacji drużyn 
robi duże postępy, dow odem  
czego są rezultaty  ostatnich z a ­
w odów  z różnymi klubami, ■

S p ro sto w a n ie . T w ierdze­
nie, że elektrownia sosnowiec 
k& zapłaciła daninę państw o­
wą od nieprzeazacowanego k a ­
pitału  przedw ojennego, w n o ­
szącego 8 640 tys. m srek  nie 
jest zgodne z praw dą E lek ­
trow nia płaci daninę od kapi­
tału  przew alutcw anego, eto 
sowa?® do przepisów ustaw y o 
nadzwyczajnej daninie państw o­
wej. opublikowanej w nr. ! 
Dziennika U staw  R zeczypospo­
litej Polskiej z rsku  1922

S zczep ien ie  o c h r o n n e  
prz«ciw o sp ie . Z otgsm zo 
w ane wzorowo przez urząd 
zdrow ia w  Będzinie doroczne 
szczepieni® ochronne przeciw 
ospie, u l e g ł o  kilkudniowej 
przerwie, nie nadesłano bowiem 
z W arszawy transportu  k ro ­
wi anki

Przykre pom yłka. Zarżą-
dzając*go cyrkiem i a tle tę  p, 
S ław ka K ornackiego aresz to ­
wano pom yłkow o przed kilku 
dniami na  żądanie wydziału 
śledczego w W sr*zewic Pan 
K ornecki przejechał się n iepo­
trzebnie, gdyż natychm iast po 
przybyciu do W arszaw y po 
myłka się .wyjaśniła; i p, K. p o ­
wrócił do Sosnow cajgdzie wy* 
wart złość,., n* swym przeciw 
niku w turniej i atletów , kładąc 
go w kilka minut n s obie ło ­
patki.

M orderstw o. W  ponte 
działek popołudniu kilku pod­
chmielonych osobników przy­
szło da budującego się domu 
na Saturnie, gdzie wszczęli z 
podm ajstrem  A ntonim  W ró ­
blewskim awanturę, poczym  j e ­
den z nich pchnął W róblew ­
skiego nożem

Zaw iadom iona policja are* 
sztow ała spraw ców  t j. Józefa 
Dziubka i Józef a Dziubińskiego, 
k tórysh  o er,d zono w więzieniu,

W róblewski w c z o r a j  rano 
zmarł.

Rada m iejsco w a  ople* 
kuAcza w Ł.*gtszy urządziła 
kw estę na cel m iejscow ych 
ochronek w Łagiezy i Sam o 
wie; z kwesty wpłynęło z Ł s  
giszy do woreczków 29 tysię­
cy 685 marek, * Sarnowa 500 
marek z Preczowa 1700 ma 
rek. Na listę z kopalni „Anto­
ni" w Łsgiszy ofiarowali: pan 
dyrektor 500® i od urzędników 
7 tysięcy 200 marek. Razem  
44 tysiące 85 marek Rada 
składa wszystkim ofiarodaw­
com i kwesta*zom staropolskie 
„Bóg zapłać".

K radzież p ł y t  cynko­
wych. W d 29 b. m poste­
runkowy Bajer dowiedział się, 
że na placu towarzystwa so-
siMmieckscga leżą jfłyty cyn 
kowe. P. Bajer udał się na 
miejsce i znalazł 19 płyt cyn­
kowych ze stemplem fabryki 
śląskiej. P ły ty  te  me stanowią 
własności tow sosnowieckiego, 
w > rzucone więc prawdopodob* 
n.e zostały z pociągu. War 
teść  p łyt wynosi około 150 tys. 
m arek.

A reszto w a n ie  bandyty.
W czorajszej nocy aresztow ana 
w D ąbrow ie groźnego bandytę,

Leona Ciesielskiego, który n a ­
leżał do szajki Samborskiego t 
Litwina.

N iebezpiecznego ptaszka o • 
sadzono w więcJrniu będziń 
skini

Z ebran ie ro d z ic ie lsk ie
odbyło się ubiegłej niedzieli w 
szkole handlow ej żeńskiej im. 
królowej Jadwigi na skutek za 
proszenia rodziców przez kie - 
rowniczkę tejże szkoły p Gros* 
sównsg Celem obrad było s tw o ­
rzenie koła opiekuńczego z od - 
powiednim  regulam inem , które 
miałoby p eczę nad uczenie#- 
mi, obserw ujące ich zachow a­
nie się po za m u rami sokoły, 
oraz rozstrzyganie w ażniejszych 
kwestji łącznie z ciałem  p e d a ­
gogicznym

M yli zorganizowania takiej 
rady opiekuńczej przez p. G ros­
sa wnę została przyjęta życzli­
wie i przychylnie przez zebra 
nych rodziców i po  dyskusji 
w ybrano tym czasow y kom itet 
organizacyjny, naznaczając d n i 
g is ogólne posiedzenie a® nie­
dzielę, dni® 1S czerwca.

Pożądaną byłoby rzeczą, aże ­
by wszyscy rodzice, kształcący 
córki swe w szkole kr J&dwi 
gi przybyli jak  najiicsniej.

K radzież w  pociągu. W
pociągu pom iędzy Sosnowcem  
a Będzinem pasażerce A nton i­
nie W y jad ło  skradziono z kie 
szeni 960 marek.

A m ator w ódki Z e  składu
wódek Szolowicza w  Sosnow ­
cu przy ul. M odrzejewskiej B o­
lesław  B skradł butelkę wódki, 
w artości 1000 mk.

Znaczna kradzież . Dn. 29
b m został odstaw iony do aę 
dziego śledczego I rew iru m 
Sosnowca Kiekowiecki Kon 
st&nty, oskarż, o kradzież g»r 
deroby i pieniędzy na 207 000 
m ko.. został aresztow any przez 
pc-licję w W arszaw ie i o d s ta ­
wiony do tur. komissrjatu.

P o cią g n ięto  d o  o d p o ­
w ied zia ln ośc i: Z a  wyakaki 
wanie z pociągu osobowego 
podczas biegu, G rajcara Chai­
ns#, earn, w Sosnowcu ul M a­
łachow skiego 7.

— Z® ubliżenie fuakcjorsa 
rju szom  policji państw , pod- 
cza* pełnienia obowiązków 
służbowych Ch&itne? Reginę, 
z&m w* Słomkach, p©w. m ie ­
chowskiego

—■ Z a  usrłow anie kradzieży 
podczas kupna n« targu 7 szt. 
jaj, w art 210 mk Janickiej Sta 
nisławy, sam, w Sosnowcu 
przy ul. Z ielonej I, podągn ię  
to do odpowiedzialności Noblę 
Chuje, z#m w D ąbrowie przy 
ul. Kr. Jadwigi Nr. 13.

Z teatru,
(K om um i«ac łen k rsin y )

„ W N U K  T U M R E G O "  u k a ż e  s ię  p «  
r a s  o s ta tn i  d z iś , z a m y k a ją c  c a łk o w ic ie  
u s c c n iz o w a n ą  c a ło ś ć  z  p o w ie śc i K ra ­
sz e w sk ie g o  „ C h a ty  z a  w s ią " .

W  c z w a r te k  i p ią te k  p r z e d s ta w ie n ia  
n ie  b ę d z ie .

W  s o b o tę  p o  raz  p ie rw sz y  d z ie je  
b o h a te r sk ie g o , p u łk o w n ik a  „ K iliń sk ie ­
g o "  z  k tó re g o  p ró b y  o d b y w a ją  s ię  w  
c a łe j  p e łn i .

W  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę  * p o w o d u  
z lo tu  s o k o łó w  d w a  u ro c z y s te  p r z e d s ta ­
w ie n ia , n a  k tó re  z ło ż ą  s ię : sp e c ja ln ie  
z a m ó w io n a  „ O b ro n a  C z ę s to c h o w y " .

S p rz e d a ż  b i le tó w  n a  p o w y ż s z y  r e ­
p e r tu a r  ro z p o c z ę ta .

P R Z E D S T A W IE N IE  W  B Ę D Z IN IE . 
Ju tro , w  c z w a r te k  w  te a t r z e  „ C o rs o "  
„ C h a ta  z a  w s ią "  z  m u z y k ą  N o sk o w ­
sk ie g o  w  p ie rw sz o rz ę d n e j  o b .a d z ie ,  
tw o rz ą c ą  c a ło ś ć  a r ty s ty c z n ą .

P o c z ą te k  o  g o d z . 6  w ie c z .

Z CYRKU.
D ziś w  c y rk u  o d b ę d z ie  się  faenefi. 

k o m ik s  F n k o . u lu b ie ń c a  p u b lic z n o śc i. 
F rik o  w y s tą p i ze  sp e c ja ln y m  p ro g ra ­
m em  Z  okaz ji sw ego  b e u e h su  p rz y . 
g o to w a ł oo m oc n ie sp o d z ia n e k  n so z w y  
c za j k o m iczn y ch , a  g w o źd z ie  i jeg o  
d z is ie jszeg  > p ro g rac iu  b ęazse  „A m ery - 
k«.ń«ka c u k ie rn ia ” i „ H isz p a ń sk a  in ­
k w iz y c ja ’*

D ziś d a lszy  c ią g  tu rn ie ju  'm ię d z y n a ­
ro d o w eg o .

OFIARY.w pierw szą rocznicę śm ier 
ci b p, ju ljana Meudelsenss 
składają żgb# j dzieci ne szpi 
ts.i w. m, mk. 10.000 i n® dom 
sierot mk. i 0 000.

lifiij iii.
f  s s i a i i s  m zy n iD ii s i k e l i e i s .

T ąpkow ice, 26 m aja.
Przew odniczący dozoru szkol 

nego na gminę Koziegłówki, 
pan  St. M asm dro, swym  listem, 
pomieszczonym w n r . ! 13 „I skry" 
pod tytułem  „Przym us szkol 
ny “, niesłusznie zadrasnął p rze­
w odniczących dozorów szkol­
nych sąstedaich gmin, zarzuć# 
j^e im, śe są pobłażliwi i p o ­
zw alają na bezkarne opuszcza­
nie lekcji dzieciom , uczęszcza 
jąsym  do szkół pow szechnych. 
Pom iędzy innymi p. M pisze: 
„Smutny to  dopraw dy objaw, 
że ciemni i ograniczeni wio 
śejsnie nie rozum ieją dobra 
swych dzieci, sfe stokroć sm u­
tniejsze jest postępow anie do 
zorów sąsiędaieh, a właściwie 
ich prezesów , którzy Ł te rs ld e  
niczym się nie zajm ują i którym  
się zdttje, że są wybrani tylko 
po to, by mieć godność preze 
8»*.

A  dalej: „Sądsę że panowie 
ci, jeśh są dobrymi obyw atela 
mi kraju i istotnie leży im na 
sercu dobro ludu, to winni n& 
ty chmiast usunąć się z  zajrno 
w anych stanowisk, jeżeli ni® 
chcą w ypełniać swych obo­
wiązków". W  końcu swego 
listu pan St. M aszadro przy ta • 
ces, że inspekcja szkolna so 
enowieek® powms a się też nar 
tychm iast zająć s,pr«wą „m alo­
w anych prezesów*' i zmusić ich 
do stosow ania się do praw  i 
przepisów. A  o ile to me n» 
stąpi, t s  publicznie oglori na 
zwisk# „tych panów  *.

Jako przew odniczący dozoru 
szkolnego g»*uny O żarowice, 
maiej więcej sąsiedniej z gani 
ną Koziegłówki, najuprzejm iej 
p roarę  Szanownego pana Re 
d&ktor# o łaskaw e pom ieszczę 
m e w poczytnym  piśmie, co 
następuje;

W gminie O żarow ice zespół 
nauczycielski, nie czekając na 
żądania przew odniczącego do- 
*oru i zmuszania go do posłu­
szeństwa, jak się to m a podo 
bno praktykow ać w gminie 
Koziegłowki (w co mi się wie 
rz* ć me chce), lecz sam  z w le ­
śnego obywat»<skiego poczucia, 
nie krępując się żadnym i w zgię  
darni rodziców dzieci, ant tvż 
nse obaw iając n*?ażenis s^ę 

kumosiom s kum oszkom ", jak 
to się ma dsi&ć w gminie Ko« 
ziegiówki, gdyż tych w m iej­

sca pełnienia swych obow iąz­
ków zupełnie nie posiada, s  
stosow nie do otrzym anych od 
ewyefa w ładz odnośnych zleceń, 
a nie dozoru szkolnego, bo ten  
nie jss t przecież żadną jego  
w ładzą akursstnie i w  swoim 
czasie przysyła dozorowi ezkol 
r.emu w ykazy opuszczonych 
bez uzasadnionych pow odów  
lekcji przez dzieci.

W ykazy ?<* niezwłocznie przez 
dozór szkolny byw eją przeka­
zywań® m iejscowem u u rzędo­
wi gminnemu, celem n ak ład a ­
nia i ściągania kar od rodziców, 
lub opiekunów, jako do tego 
upraw nionem u, który p*-zy tej 
czynności się narażę gminist • 
kom, lecz nigdy dozór szkolny, 
albowiem dozór szkolny do sa  
kłćdam # kar i do ściągania ich 
nie .jest uprawniony, w ięc się 
też n a ra isć  nikomu nie może, 
jak  to m a miejsce w gm iaie 
Koziegłów ku

A  jeżeli pan przew odnierą- 
cy dozoru szkolnego tej gminy 
byw a narażany, to  widocznie 
przez zbytnią sw ą gorliwość, 
pełniąc to, co do niego nie 
należy

Następnie, dozór szkolny* 
w chodząc w  połażenie rodzi­
ców, posyłających dzieci d»  
szkół pow szechnych i w nika­
jąc w obecne ich położenie, 
kiedy swego dobytku, w skutek  
b rasu  paszy, z pow odu zeszło*1 
rocznej długotrwałej suszy, nie 
m sją  czym dokarm ić i zm usze­
ni są żywy inwentarz paść w 
p alu  (® czynność tą. su, v g ą  w y  
konyw ać tylko dzieci, u częsz­
czające do szkoły), wystąpi! w  
swoim c**.%ie do odnośnych, 
w ładz szkolaych z prośbą a  
pozwolenie przesunięcia u# o- 
heccą porę letnią godzin szkol­
nych, z am; ust od 8 ran© do I 
popołudniu, o i  ! i — 4 N a te  
odnośne w ładze szkolne n ieba­
w em  zezwoliły i obecnie ro ­
dzice zs  swych dzieci m ają 
pew ną pom oc, a dzieci jedna 
Cielnie m ają m ożność korzy­
stania z nauki. Słowem, u ło ­
żyły się tak  stosunki, że jak  
się to  mówi „jest wilk syty i 
ow ca cała". O tym  widocznie, 
pan St. M aszadro, ten, co nie 
chce być niby „m alowanym  
prezesem 4*, może nie pom yślał 
i nie uiatw ił rodzicom  posyła­
nia obecnie dzieci do szkoły* 
jak ułatw iają i nie narażają ro ­
dziców na ustaw iczne płacenie 
kar ci „m alow ani", co t® n i ­
czym  się nie zajmują, ty lko 
chcą m ieć godność prezesa.

Z  g łę b o k im  sz a c u n k ie m  
P rz e w o d n ic z ą c y  d o z o ru  sz k o l-  
n e g o  n a  g m in ę  O ż a ro w ic e

( —) D. S z a f  ruga.

O d  Redakcji*
W azo -sj a e p esz  te le fo n icz ­

nych z W arszaw y sue otrzy* 
m wiśmy.
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§  Spragnionym sinscznycli inedita! I ? « « s  Sprafnlonym sm tznytli tigdlini

Podaje się do wiadomości, iż Z9SlałlD£ OiWOrty według ostatnich wymagań hygjeny J |sklep rzeźniczyprzyu1,warszawsMej 14 «
p o d  m o im  o s o b is ty m  fa ch o w y m  k ieru n k iem . i i

tm  Polecając Się Sz. Klijenteli, zakładom gastronomicznym i innym pozostaję §
^  JOZEF KOSS. *

I  Sprsinlsnp smacznych uetfnn: i  iJprnmianym smacznych |

I KRĄŻKI GUMOWE DO BUTELEK
.s® d o ł i a t c j s :
|  T o w a r z y s t w o  T e c h n ic z n o - H a n d lo w e  „ P r z e w o d n ik ^

Spółka z ogran, odpew.
Soanowiee, 3-go Maja 14. — Telefon Nr. 166. 10 - 4

Starostwo Będzińskie
o g ła s z a  p u b liczn ą  licy tacją  n a  s p r z s d a t

I
n a  d z ie ń  7  cze rw c a  r. b. o  g o d z in ie  12 -tej w  pot. 
L icytacja o d b ę d z ie  s i ę  w  p o d w ó rzu  S ta r o s tw a . 2 ]

S T A T U T
© k om u n aln ym  p od atk u  o d  d z ie rża w io n y ch  

t e r e n ó w  p o lo w a ń .
N® zasadzie a it. 17 go  tym czasow ej ordynacji pow iato  

•wsj s it , 8 go dekreta o  sk w b o w elc i P ow iatow ych  Z w iązków  
KęBUB«!nycb, oraz uchwały Sejjnijcu Będzińskiego z  cinia 20 
kwietnia 1922^r, w prowadza się niniejszym  następujący statut 
® Podatku od  ezierżąw i or«y cis polo^ąń  w  obrębie powiatu  
Będzi^iktego, z w yłączeniem  miast: Sosnow ca, Będzina, Dą­
browy i Z aw iercia, które działają o w łasnych statutach.

A r t y k u ł ! .
W szystk is dzierżaw ione tereny polow ania w  p ow iecie  

Będzińskim, za w yłączen iem  terenów, połażonych w  grani’ 
each m iast wydzielonych: Sosnow ca, Będzina, D ąbrowy i Z a  
.wiercia, podlegają opodatkowaniu na rzecz P ow iatow ego  
Zw iązku Kom unalnego powiatu Będzińskiego,

Uwaga: T erenem  polow ania jest obszar każdej wioski,
kolonj), folwarku, dw om  i osady, tworzących oddzielne gro 
randy, w  myei ssrł.. 97—264 i 9 8 —265 ustaw y o sam orządzie 
gminnym z reku 1864,

A r t y k u ł  2.
Podatek od terenów  polow ania ea srok kalendarzowy  

wynosi*.
a) od terenów  o przestrzeni do 300 m orgów  10.000 

mk. (dziesięć tysięcy  marek);
b) od terenów  o przestrzeni ponad 300 morgów  

podatek  oblicza się za  pierw sze 300 m orgów  
i0 000 in k , a za każde następne 150 m orgów po 
5 000 mk (p ięs tysięcy  marek) licząc n iepełne  
150 m orgów za pełne.

A r t y k u ł  3.
Do płacenia podatku obowiązany jest każdy posiadacz  

dzierżaw ionego'polew ania.'Jeżeli teren polow ania jest w uży­
tkowaniu kilku dzierżawców, za u iszczenie podatku są odpo  
wiedzialni solidarnie w szyscy  dzierżaw cy.

jeżeli  ̂ teren polow ania w  ciągu reku kalendarzowego  
zm ienia dzierżaw cę, suma podatku zostaje rozłozeną w  sto- 
sunku do czasu trwania dzierżawy.

A r t y k u ł  4.
Podatek  winien być  w płacony do Pow iatow ej K asy K a­

ro unfthiej w  Będzinie w  ciągu 10 dni od daty otrzymania ws* 
zwania płatniczego.

A r t y k u ł  5.
W  rasie n iew nieuenia  nedatku w  terminie, podatek b ę­

dzie ściągnięty w dredze^egzekucji administracyjnej, wraz 2 proc. 
zwłoki za każdy rozpoczęty m iesiąc i kosztami egzekucyjnym i

A r t y k u ł  6.
Winni przekroczenia niniejszego będą karani na zasadzie  

art. 138 K. K.
A r t y k u ł  7.

Statut niniejszy obowiązuje z  dniem ogłoszen ie po za 
tw ierdzeniu go przez W ładzę Nadzorczą.
Bądzla, dnia 30 maja 1922 r. Przewodniczący Sejmiku Starosta

(— ) A. TRZCIŃSKI
Zatw ierdzono reskryptem  Min. 3pr. W ew n. z dnia 10 

maja 1922 r. L. cz. St. 1683, przy zawiadom ieniu W ojew ódz  
twa K ieleckiego z dnia 18 maja 1922 r. L Sm. 1796 I V / .

i 5£
!■■■■■■■■■■► Eleganckie Panie! «■**«

napew no skorzystają % okazji i odwiedzą czymprędzej

OBUWIA W$
w BĘDZINIE, ui. M ałachowskiego 3,
który poleca najnowsze fasony oryginalne wiedeńskie i krajowe 

jak również najelegantsze obuwie męskie i dziecinne.
FASONY NAJNOWSZE. GATUNEK PIERWSZORZĘDNY.

,, Na stelsuzie W IELKI %yfcór pantofli domowych
2  i butów f o o tb a lo w y c h .

Z poważaniem C H . S .  K R I G S Z T A J N  
^  BĘDZIN, ul. Małicbowskiego Nr. 3.

• a a B B a s H B E e ^ B a B s u H a B a a a a a a a a a ^ i i a B B B S s e a s K B B !

| W ażne d is  ©ieStsrrv, kupców  i goapwdiyń 

U ^ sż a jc ie  n» ogólnie znaną fam ę JA N A  G O T Z A

„Drożdży Okocimskich"
3  codzieznie świeże drożdże na lwięta sprzedaje na funty i łuty 

—  s z s a  po cenach niskich mr—n

r t
«
3 J t
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D. DAFFNER, sos<ow,EC-Modrzejowłka i'2

OrouU e i go gztuoku gvtui&ntowune.

St
e
9
W

Firma M, BERGMAN w Sosnowcu
h fo d r a e jsw sk a  Hr, IS  (w p-edtwórzu) '*&7

pizyjmuje do praefaaon&wsnia i (sfbowsaia kepetasze sśamakie. męskie i dzie­
cinne, filcowe ore z słomkowe na najitow m  modele.

Specjalnoić: FRANIE i FRZEFASONO^ ANIE .PANAMA44.
M«?m z&azcsyt zawiadomić Sz. Klijesrfeię, i® tscłoikonaliłem zskrea swej 

azi&łslneśe*, przef&aomrwttjąc słomkowe kspelaize prasami maizyaowemi, na 
fermach cynkowych, których żaden z reklamujących aię w Zegłęfeiu fachowców 
stanowczo ni© posiada.
U ^  A b^A Zwracam uwagę Sz. Klijentów, że niektórzy z reklamujących 
się mistrzów, byl? u mnie w terreinie, którego w istocie nieukckzyli, więc, aby 
nie wprowadzać w błąd, ośmielam się zwrócić uwagę Sz. Klijenteli na dokła­

dny adres mojej firmy
M a E Ł l E l ^ G l ^ f S o s n o w i e c ,  Modrzejewska 15 w podwórcu.

'. M  Mm
ordyK P j©  « d  15  m a ja

o  Bushu H D h j H e f m r t
8 s ~ s

a nS i
WK
58 2T »  ® 
B $
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KIM JESTEŚ? KIM B5f MOfESZ?
Przeznaczenie, zalety, wady, zdolno­

ści, przyślijcie swój charaktar pisma 
lub zainteresowanej osoby, zakomuni­
kujcie imię, rok i miesiąc urodzenia, 
ile osób najbliższej rodziny: na tych
danych otrzymacie od uczonegojpsycho- 
grafologa SZYLLERA - SZKOLNIKA
(autora prac naukowych) listem pole­
conym naukową szczegółową analizę 
charakteru, określenie ważniejszych zda­
rzeń życiowych. Odpowiedzi na szcze­
rze zadane pytania. Cenne wskazówki 
i rady. Praca naukowa p. Szyllera- 
Szkolnika zaszczycona mnóstwem odezw 
i podziękowań w poczytnych pismach 
krajowych i zagranicznych. An?lizę wy­
syła się po otrzymaniu mk. 950. Jeśli 
wziąć pod uwagę, że wykonanie anali­
zy wymaga kilku godzin poważnej umy­
słowej pracy, koszty ogłoszeń, poczto­
we itp. wyżej oznaczona suma nie mo­
że wydawać się zbyt wysoka. Dla ba­
dań osobistych przyjmuje od g. 12—7.

Ch. Szyller Szkolnik „Tajemnica po­
wodzenia". Jak żyć i postępować, aby 
osiągnąć powodzenie w życiu. Najno­
wszy utwór Szyllera*Szkolnika. Szereg 
cennych rad, uwag i wsk zówek, jak 
żyć i czynić, aby zwycięzko przeciw­
stawić się naszemu losowi, osiągnąć 
niezależność, moralne zadowolenie i 
dobrobyt,

Niewielka, lecz bogata treścią ksią­
żeczka ta, wydawnictwem nikomu ni­
gdy niesprzedawana i sprzedawać się 
nie będzie, lecz dodaje się tylko, jako 
premium, do każdej analizy. Nadzwy­
czaj ciekawej treści książki. Katalog 
illustrowany darmo wysyła s ię. Na wy­
syłkę dołączyć znaczek pocztowy.
Adres: P S Y C H O - G R A F O L O G

SZYLLER - SZKOLNIK
Warszawa, wydawn. „Swit", Piękna 25.

M 2 E  S T A R E 0 0  ^  
NA ZUPEŁNIE NOW Y!!!

Udajcie się wprost do pierwszorzęd­
nego, długoletniego francuskiego mi­
strza, który pod własnym kierunkiem 
wykonywa wszelkie roboty wcho­
dzące w zakres kapełusznictwa, jak© 
to: przefasonowanie i farbowanie 
damskich, męskich i dziecinnych ka­
peluszy na najmodniejszy fason pa­

ryski. Tylko w firmie

H. GITTLER i S-ka
SoSB O w iec, W»fffi?.T,*rtTS;:« 16
Dla wygody klijenteli urządzono maga­
zyn mód ktśry wykonyweje wszelkie ro­
boty ręesifce po cenach konkurencyjnych,

11
i s&dLonkf adrowe, gatune* wy­

bór --wy
do sprzedania

w mniejszych ilościach lub hurtowni© 
Stacja radomska mageż«n Nr, 2 w 

3 2 Sosno w cm.
Ceny konkurencyjne,

A

El 
EJ 2-2 Ryż ▲Bi

4 B B S !
a

0 n o w e g o  z b i o r u  |
|g po ni.kiej cenie .psssd.je tie vo'rki S

I R TFMPPD i
mP.Htro.

, B. T I H C E 1
S  TARu OWA. Nr. 8 I ..ije

W ydzwcs i róddkto?: Wiktor Monńorslń,

l i .  K a r t e l i  R s s e n
Będzin, al. Sączewskiego Nr. 2!. 
G h  e  r  © te y  w e w n ą t n n t  

5 w e n e r y c z n e .
Preparaty 696 i 914.

B da.n»e krwi.. 
Przyjmuje od 3 — 6 ppoł.

L o  u  a  i e
20 mk. z& wyraz.

O  ewent 2 poa-oje z Kuchuią wyn&j

Krem „EROS"
PRZECIW PIEGOM i OPALEN1ŻNIE 
do nabycia w aptekach, droguerjach 

i perfumerjach. 8-1

raę zaraz na Renardows&ej lub Sie 
tacki ej wiadomość księgarnia „Pcionja'
de*a mej Gawęcka. 1 I

I g u b l o n s
10 mk. za wyraz.

D awitt hsdecfci zgubił do.vod 
sty.

osubi 
3 2 1

m m n m i Ł
B M a m m s w B w s i l i

D y w k a  Steśnhardt zum.es < kuła ptz)  
ui. Małachowskiego 14 Będzin, zgu 

biła paszport wydany pizez Starostw: 
Będzińskie, 3.2

P o s a d y  I p r a c o
10 mk. za wyraz.

Ofctrs-ebny czelaclniK na a«>bsą aeifc>afeą 
* i męską robotę i drugi do reparacji, 
ZSte szoć sięJ Dąbrowa, 3 Maja Nr, 12 
Józef Żelichowski 2'2

OSPODYNi w aredssim wieku, inte* 
ligentoa, z dobrej rodziny do po- 

jedyńczej osoby, potrzebna od zaraz. 
Gotowanie nie wymagalne. Do pomocy 
będzie służąca Zgłoszenia bez dobrych 
wieloletnich świadectw lub poważnych 
miejscowych rekomendacji bezcelowe, 
Adres: iaż Bauerertz, Sosnowiec ul 3>g© 
Maja Nr. 22 między 9—t l rano. 3-2 
O ząd ca  s chlub em świadectwem żo- 
^ * naty z-{średnią rodzirą poszukuje 
posady ©d 15 lipca eweat. 0! 
rb Wiadomość „Iskra" Sosnowiec

jjkj" aczor Franciszek zgubił tymczasowe 
zaświadcscaiie cemohilizacji wyda­

ne przez PKU. Będzin. 3-i
^gub iono  tymczasową ie .itym acę na 
i“  imię Alter Nu che m Fromer w So­
snowcu: 1-1
|^ |a rg e s  Józef zgubił paszport, wyda- 
i ? !  ny przez gminę Chrząstów i kas 
tę powoi nsa wo skowego, wydaną prze: 
PKU Nowo-Radomsk. Zwrócić wi«krar 
Dąbrowa. 1-1
|^ l ą b  Stanisław zgub.I kartę powoła* 
^  nia wojskowego, wydają przez PKU 
Będzin. Ł  rócić „Isirra*0 Dąbrowa. 1
YY/ięcławek Bolesław zgubił Kartę p©5 
^  wołania wydaną przez PKU Ms© 

chów, 3 I

O otrzebny buchalter
*• dzisnnip wbrvnrAir

3 l
2 godziny

dziennie wieczorem. Zgłoszenia do 
Polsko - Ameryisań.kiego Towarzystwa 
w Będzinie, ul. Mostowe Nr. 8. .'*!
O o to eb n e  zdelsta bufetowa do restau* 
A racji „Bar Wiedeński" w Dąb.owie 
Sobieskiego Nr. 17. 1 \
O otrzebna „.lepowa za keucją warun* 
* ki do umowy. Wiadomość „l»kra“ 
So-nowiec. J.J

r j u l  ń.ai Teofil zgubił kartę demobili 
^  zacji, wydaną przez oficera ewi- 
dencyjnsgo w Olkuszu. 2 1
T eokadja Borenazteia zgubiła paten!

owocowy,.wydany p.zez Urząd akar 
bowy, 3 1

□
K u p n e  i s p r i t e d a ż

20 mk. za wyraz.
T odówką poKojową sprzedam 
^  kiowicz. Konstantynowska 7.

/ ’Thaiu. Hamburger zgubił paszport wy* 
^  dany przez poisaś konsulat general 
ny w New jotŁu. 1-1

Sroka Jan zgubił ksiią demobilizacji 
wydaną przez 11 g] pułic Strzelców 

pogranicznych 3 1
Religa paiejda zgubił tymczasową io' 
A .itvmacie wvoana przez Magistral

3 2
gitymacją wydaną
bosnowca.

U

Koza-
  2

l^ u p ię  wentylator używany i kowadło.
Polska kawiarnia Małachowskiego 

Nr. 29. 5 3

Samochód; Autobusy li Daitnier Mer 
< edes 40J60 H. P. ńa 32 osoby 1_ 

Graeff Stiff 28^32 H. P. na 16 osób na 
pełnych gumach, gotowe do wyjazdu do 
sprzedania. Wiadomość Sosnowiec uii 
ca Piłsudskiego 68 11 piętro gNr. 8 te­
lefon Nr. 3 3-1

Do sprzedania prasa szpindlowa wa­
ży 20 kilka pudów Będzin Modrzę- 

jowska 37 Beser i J
JT\e sprzedania oryginalny bardzo ładny 

feksterrier tresowany. Wiadomość 
Zarządzający Ekonomją Grodziec. 2 I 

wózek

j?  agmął j^moiK esaruy koócnyay ła1 
pek żółte. Odprowadzić za nagrodą 

Sosnowiec kino pftnks. 3 3

R o s n ę
20 mk. za wyiaz.

Oprzedam sportowy 
w  za 10.000 ink. Aleja Nr. 2i. m  12

dziecinny 
1 

1 t
Cprsedam  damek o dwóch mieszka 
•w ciach, placem 34 prąty, 2 haimonje 
warszawskie. Dańdówka 12 Siudyka

1 1
I"\o  sprzedbnia piec ogrodowy z bra- 
L*̂  nią c8 prętów, ul. Orla, przy domu
Me.hary. Żął s ć  się do sklepu Icka 
Topioła. w Sosnowcu, ul. Modrzejow- 
sia  Nr. 24, 2-1

Okazja dla  fabryk wód so* 
dowycb.

Do sprzedania; butle stalowe do kwasu 
wąglanego w firmie, j. Goldfeld, Bą* 
dzm. Kołłątaja Nr. 9, telefon 4 .. i |
T e r m o s y —  lodów kFdo kon­

serw o w a n ia  m a sła
do nabycia w firmie: j. Goidf Id, Bo* 
dzin, Kołłątaja Nr. 39 telefon 4. I 'l  
D sfi Sapota zgłosi sią po skrzypce Da* 
*■ leka Nr 14 Cieśi ikówna, ewen ualnie
poda adres w „ iłsrze"._________ 2 1 I
f ~ \ iko«r'i Janowi skradli dowod osobi' 
•"* sty, wydany przez gminą Bt browni 

ki. 3 1__
|!7ranciszkowi Kupisiewiczowi tkradzio* 
* no paszport, wydany przez gicinł 
Przyrów. Ktoty sią unieważnia 3 i___ 
Ooszueują wspólnika z kapitałem dc 
® konce»;s na sprzedaż tytoniu Wia* 
domość „Iskra" Poanowiec. 2*1 :-w ~ -- i->  —— —— rsrrssi

© rakam i* R, Mł»asiorski *—■* Sędzia .


